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Z Warszawy d. 16 Stycznia. 
Dalszy ciąg rozprawy o sztuce pisania, 
czyli o flls. 

Na tey to zręczności w przyozdobie« 
niu mowy polega sztuka dobrze , pisania, 
Rozciąga ona panowanie swoie nad wszy- 
fikiemi cześciami wymowy , choć nią wła» 
W dzisieyszym atoli wy- 
doskonaloney cywilizacy: anie, y. ftat 
się konieczną iey częś ią, i iemu się zwy" 
kle przypisuje cała piękność i moc iey o- 
zdob; nie by naturalra wymowa, iaka 
nas czelło w uściech dzikich nawet ludzi 
uderza ,- wymową być przefłała ; lecz że 
dziś, iak za czasow |lemosthenesa i Cyce: 
rona, smak wykształcony, wygorowąna 
cywilizacya wymaga dołączenia do wy- 
mowy poprawności ftylu, która niemało 
ìey mocy ji biasku dodaiąc udoskonalenie 
fianowi. Jef mianowicie ieden rodzay 
wymowy, który powołuie całe bogaĝwo 
i całą obazałość fylu; rodzay ten ief 
okazującym » którego udziałem są pochwa: 
ły linne akademiczne mowy; myśli do- 
"wcipne, obrazy uderzaiące, metaphory 
śmiałe , zwroty przyiemne, periodow u- 
Mad i liczbą, słow dobranych brzmienie, 
280ła co tylko ma eztuka naywspanial- 
5180 i nayŚwietneyszego, może w nich 
pisar? Riety,kO okazać, ale sie tem wszy- 
kiem chetpic, |by odpowiedział oczeki- 


Ściwie nie ief, 


waniu słuchacza, co się mowy ozdobney 
spodziewa, a kiórego tylko piękność i wy- 
Lecz w tym nawet ro- 
dzaiu roztropność i umiarkowanie w ozdo- 
bach zachować należy , mianowicie szukać 
w nich rozmaitości. Zbytek ozdob cięży 
nad słuchaczem, i sytość w nim sprawia, 
a niedość rozmaitości w ich wyborze, 
przywiązaną do iednolłayności wzbudza 
tęschnotę. 

Jakiżkolwiek może bydź wdzięk, ią- ` 
kazkolwiek wyborność dzieła, iezeli ief 
iednolłaynym, długo smakować niemóże; 
mowa która iei wszędy firoyną i wyszu* 
kana, Wktórey wszyfłko iaśnieje, wszy. 
iko, uderza, nuży i trudzi samym zbyt, 
kiem piękności, Jak w obrazach, trzeba, 
w Rylu cienia — wszyfiko światłem bydź 
niemoze. Styl wymaga spoczynku, ka» 
zda ozdoba przyzwoitego mieysca ; ieźżli 
sa zbyt naciśmione, tłtilmią się na wzajem; 
ieżli zbyt rozrzucone i tzadkie, suchość i 
ubofłwo ielł ich podziałem. Wszelako ta 
ofatnia przywara ieit żnośnieyszą nad 
pierwszą; bo: moiey dobremu smakowi 
przeciwną, który woli brak ozdob, iak 
ich naduzycie. re ; 

Jelł to dofirzeżeniem rowhie w dzia- 
łach natury „iak w działach sztuki spraw. 
dzonem, ze rzeczy co w sobie naywięcey 
zamykają użyteczności, zwykle takze nay- 


boraość zaiewala. 
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więcey maią w sobie powagi i wdzięku. 
Zalłanowmy się mad składem rożnych 
części budowy ciała ludzkiego, lub tych, 
któremi nas zdumiewa cudna świata har- 
monia, a przekonamy się, iz kazda ztych 
części, których zdaie się że sama uży- 
teczność, lub potrzeba myśl poddała, nay* 
więcey się do całkowitey przykłada pię- 
kności. Ztąd to wazne wynika dofirzeże- 
nie, że ieżeli chcemy rzetelne i przyzwoi- 
te ozdoby rozrożnić od fałszywych i ob- 
cych, dosyć będzie na to baczvć, czyli 
są użytecznemi i potrzebnemi rzeczy, o 
którey mowiemy. — Wiem że są ludzie, 
co za zbytnią poczytuią wszelką ozdobę i 
co gołą prawdę nad wymowę przenoszą; 
tacy pewnie wszelką fyłu ozdobę za nie. 
użyteczną osądzą; lecz zdanie to godne 
narodu z filozofow złożonego , nie przypa- 
da do dzisieyszego -. społeczności fanu, 
gdzie prawda mad wszylłko wyłnaga po- 
wabu, i chyba przyiemnem pociągnąć mo. 
że gwałtem, 

jet ftyl mamiący proznym blaskiem 
wyrazOw , który, albo się bez przelłanku 
ubiega za myślami drobnemi, zimnemi i 
dziecinnemi, albo się zdobi znikomemi 
kwiatkami, które zaledwie dotknięte wię- 
dnieią, albo zawsze nadęty, zawsze śmie. 
sznie wyniosły, błądzi w mieyscach po. 
spolitych , mniemaiąc że szczytnością nie- 
bios dosięga. Wszyfiko to nie ieft wymo- 
wą, lecz czczym i śm esznym (iroiem, ob- 
cym dawnym pisarzom , obcym i dzisiey- 
szym co nieprzechodzą granic właściwych 
przedmiotowi swoiemu. Nikną te fałszy« 
we piękności na widok prawdziwych, iak 
przed słońcem cienie. 
kwieciliego fiylu do poważnisyszych i 
gruntownieyszych przyrownane, maią się 
jak do drzew kwiaty, z których pierwsze 


W reszcie wdzięki 


natura utworzywszy tylko dla zabawy 
człowieka, krotkim i przemiiaiącym ob- 
darzyła wdziękiem, kiedy przeznaczonym 


do iflatnych potrzeb iego drzewom, wiee £ 


czylią nadała trwałość, 
(Reszta poten.) 
Z Paryża d. 8 Stycznia. - 

N. Cesarz miał wczoray ow pół do 
1otey radę wzgledem moffow i dróg, na 
którey znaydowali się Minifier spraw we- 
wnętrznych Hrabia Montalivet, Hrabia 
Regnaud, fanu , Hrabia Mole, 
radca fłanu i dyrektor jeneralny molłow i 
dróg, i Baron Chabrol, prefekt deptu Se- 
kwany. J = 

Kohortv narodowey gwardyi 73, 74, 
15, 72, 14, 71 i 13ta podały Cesanazowi ad- 
ressy, w którey ofiaruią J, C.K, Mci i kra: 
iowi swoie usługi. 

Senat zgromadził się nadzwyczaynie 
d. 5i 6 b. m. pod prezydencyą Xcia Arcy 
kanclerza pańfiwa, ! Przybyli na iego po- 
siedzenia mowcy rządowi, którzy podali 
mu ułożone na taynych-radagh grgiekta 
do uchwał. Te tyczą się obrana człęu* 
kow do ciała prawodawczego. © których 
dzisieyszy Monitor donosi, c. 

Ponieważ wywoływanie aktorow po 
skończoney sztuce na scenę, daie powod 
do nieporządku i przeciwi sie spokoyności, 
która w teatrze panować powinna, przeto 
zakąząno aktorom SEE ia, wy- 


woływań. 
Lit z Wittoria pod d. A Grudnia wo: 


nosi, iż nader dyszczowna pora od 13 do 
16 Liftopada przeszkodziła woysky liyan- 
cuzkiemu zadania większey kięski ucho- 
dzącemu do Pertugalii Angiels kiemu woy- 


sku, 


minifer 


Z Berlina d. 19 Stycznia. 
Jenerał porucznik Jork, dowodca bę- 
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dącego podrozkazami Xcia Tarentu ( Mar- 
szałka Macdonalda ) posiłkowego korpusu 
Pruskiego, żawarł w powrocie z Kurlan- 
dyi d. 30 Grudnia 1812 przy Poszeruńskim 
młynie kapitulacyą z Rossyyskim Jenera- 
łem majorem Diebitsch. W rapporcie 
swoim do N. Króla przywodzi Jenćrał 
Jork, iż dla złych dróg, zbytecznego zi- 
mna i osłabionego przez to woyska, z nie- 
dofiatku jazdy, która z częścią piechoty 
przyj przedniey lrazy pod rozkazami Xcia 
Tarentu o półtora dnia drogi znaydowała 
sie z przodu, nadewsżylłko zaś, iż byłod 
trzech przewyższaiących w liczbie korpu- 
sow Bieprzyiacielskich otoczony, do tego 
środka był zniewolony, i dodaie, iż u- 
chwycił się tego sposobu dla ocalenia Kró- 
lowi tego korpusu. J.K. Mość odebrał tę 
niespodziewaną wiadomość z naywięk- 
szym guiewem , i wierny przymierzu z 
Francyą, nie tylko mie zatwierdził poniż- 
$zey.ummowy względem wzmiankowaney 
wyżey kapitulacyi, ale nadto rozkazał 

1) Jenerałowi porucznikowi Jork ode- 
brać dowodztwo nad korpusem i oddać 
ie Jenerałowi Kleiff. 

2) Jenerata Jork zaraz aresztować i 
przed sąd woyskowy ftawić. 

3) Jenerała Massenbacha, który nale- 
żał do tey kapitulacyi, od dowodziwa 
oddalić i do odpowiedzi pociągnąć; na- 
koniec. í 

4) Woyska zollawać maią ĥosownie 
do zawartego z Francyą traktatu ,'poć zu- 
pełnem zarządzaniem N. Cesarza Napoleo- 
na lub iego Namiefinika Króla Neapoli- 
tańskiego. 

Z temi naywyższemi rozkazami po- 
iechaf skrzydłowy Adjutant P, Natzmer 
do woyska. 


1. K. Mci bardzo było bolesno, iż 


korpus iego woyska, który wciągu całey 
kampanii dał tyle doewodow wierności i 
odwagi, w tak fianowiącey chwili flat się 
nieczynnym. J. K. Mość posłał oraz do 
Paryża-Xcia Hatzfeld, dla dania wysokie- 
mu Sprzymierzyńcowi potrzebnych wyia- 
śnień względem tego niespodziewanego i 
nader nieprzyiemocego zdarzenia. 

Oto velt zawarta umowa między Kró- 
lewsko. Pruskim Jenerałem porucznikiem 
i dowodcaą Pruskiego posiłkowego korpu- 
su przy woysku Francuzkiem , P. Jork, i 
Imperatorsko . Rossyyskim Jenerałem ma- 
jorem i Kwaliermiltrzem w korpusie Hra- 
biego W itigenftera , P. Diebitsch. 

Art. 1. Korpus Prus.i zaymie liniią w 
granicach Królewskich wzdłuż granicy od 
Memlu i Niemna aż do drogi od Woyna- 
ta do Tylzy, a od Tylży ciagnie się 
daley taz liniia przez Śchilupischken i 
Melauken do Labiau, zaymuąc na tey 
drodze wszyfikie mialta.  Kurische - Haft 
przytykaiący z drugiey firony do tey li- 
nii ma bydź iako zupełnie neutralny u- 
ważany. Woyskom Rossyyskiem dozwo» 
lony iednak ief przechod przez tę liniią, 
ale po mialach nie mogą żadney do" 
magać się kwatery. 

— s. W oznaczonym poprzedzaiącym 
artykułem kraiu flac będzie korpus Prue 
ski iako neutralny aż do nadeyścia roze 
kazow od N. Króla Pruskiego; obowięzu- 
ie się iednak, gdyby Król Jmć nakazał 
mu powrocić do woyska Francuzkiego iż 
przez dwa miesiące rachuiąc od dnia dzie 
sieyszego nie będzie działać przeciw Im- 
peratorsko - Rossyyskiemu woysku, 

— 3. Gdyby N. Król Pruski lub N. 
Imperator Rossyyski odmowili naywyższe- 
go swo ego zatwierdzenia minieyszey umo- 
wy, tedy wolno ma bydź korpusowi u- 
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dadż się bez Żadney przeszkody Pene- 
szą drogą tam, gdzie mu Król Jmć roz- 
kaze. 

— 4. Wszyscy Pruscy i 
wszelkie potrzeby woyskowe, ktoreby na 
drodze od Mitawy, aż do tego mieysca 
pozofiały, oddane będą korpusowi bez ža% 
dney nagrody. Wszyscy ci, ktorzyby z 
Krolewca lub skąd inąd udadż się chcieli 
do korpusu Pruskiego, wolno przez woysko 
Rossyyskie przepuszczonemi będą, dolla- 
ną zywność i podwody. 

— 5, Jeżeli rozkazy Jenerała  Jorka 
doyśdź mogą Jenerała porucznika Massen- 
bacha, tedy woysko pod iego dowodz: 


zołnierze 


twem będące, iako też wszyfikie inne, 


woyska Pruskie i adminiliracye woysko- 
we, które zechcą do tey umowy należeć, 
są w nicy zaięte. 
~ 6. Jeżeliby - woyska Rossyyskie 
pod rozkazami Jenerała majora Diebitsch 
zabrały w niewolą woyska Pruskie zod- 
działu Jenerata Massenbacha , tedy teuwa. 
iane będą, iako w tey umowie obięte. 
— 7. Korpusowi Pruskiemu wolna 
ieft umowić sę z prowincyonałnemi rząda- 
mi ożywność, chociazby nawet fłolice 
tych rządow woyskiem Rossyyskiem osa- 
dzone były. | 
Powyższa | umowa ieft na dwie ręce 
przepisana i od niżey podpisanych wła- 
snemi podpisamii pieczęciami ztwierdzo. 
na. Działo się w Młynie Poscherunsch d. 
+ Grudnia i812. 
(Pod.) Jerk, kr. Pru- 
ska Sjenerał Fo- 


Dibitsch, Imp. 

Rotsyyskt Fene- 
rucznik rat Hojor, 

Od kilkn dni przybyło tu dwunafu 

Cesarsko Francuzkich jenerałow i pułkow. 

nikow , ktorzy w dalszą da Paryża udali 

się podroż. Pomiędzy temi znayduią się 
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 Jenerałowie Delaborde , Jomini* Chouard, 
Pagel, Pułkownicy Bongars, Marin, &c, 
Jenerał Bernard udał się fad do Pozna: 
nia. 

Przybyli tu d. 19 Marsza'ek pańfiwa 
Francuzkiego Xze Gdański (Lefebvre ) z 
swoim orszakiem , Jenerał Hrabia Belliard 
z adjutantem i sztiaktem, Pułkownicy La» 
mér, Duny i Meud:. Tegoż duia przybył 
tu gohcem od woyska Ł rucznik Schak i 
Jenerał Pruska Schram z Grudziaża, 

D. ı7 wszedł tu ii2ty linvowy pułk 
Francuzki. 

7. Wiednia d. 16 Szycznia. 

Ofłarnie doniesienia od Feldmarszał. 
ka Xcia Schwarzenberga, dochodzą do 8 
b. m. Podług nich C. R. posiłkowy kor: 
pus przybył d. 2ı Grudnia do okolic Bia- 
łegolioku; aże w tymże czasie głowną 
kwatera woyska Francuzkiego przeniesio- 
na do Królewca zofłała, pofianowił zatem 
dowodzący Xże Heldmarszałek zaiąć Ita- 
nowisko pod Pułtuskiem , ażeby nie tylko 
znaydował się bliżey Wisły, ale tez fo- 
sownie do dawnieyszego swoiego przezna- 
czenia zasłaniał Modlin i Warszawę. D, 
30 Grudnia przybył więc C. K. posiłkowy 
korpus pod Pułtusk, gdzie Xże Schware 
zenberg 'główną swoią założył kwaterę, 
Nieprzyjaciel nie czynił z swey firony ża- 
dnego przedsięwzięcia, ale przelłaż na u. 
ważaniu, » szedł za Aufiryackiem korpu- 
sem do Lubicza, Wysoki i Mazowiczek, 
a za siodmem korpusem do Siemiatycz, 
z którego ollatniego mieysca wysłał pod- 
iazdy do Łosic, Mordow i Siedlec. 

Ud brzegow Wisły a. 12 Stycznia, 

tZ Gezety lierlinskiey. ) 
Korpus Xcia Schwarzenberga rozło- 
žył się ku południowi oc Warszawy nad 
Wisłą.  Moskale nie przeszli ieszcze za 
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wy?szą Wisłe. Pierwszym ich tam kor- 
pusem dowodzi Jenerał Sakn, średnim 
Admirat Czyczakow , północnym Jenerał 
W iitgenfieig, wszylłkiem zaś |kieruie Xże 
Feldmarszałek Kuiuzow Smoleński z Wil- 
na. Przy dobrey teraz sanney drodze (ła. 
wać gońcy moga w 4 doi z Wilna w Pe. 
terzburzu.” Zimno zwiększa się znowu w 
okolicach Wisły. W woysku Moskiew- 
skiem maią choroby panować, a nade. 
wszyllko konie zdychaią. VWVewuątrz kra- 
iu Moskiewskiego milicya i pospoliteru- 
szenie odbywa stuzbę, 


2 Frankfortu d. 11 Stycznia. 

Baron Uechritz, minifter N. Króla 
Saskiego, przybył tu d. 7 a Stuttgardu. 

Baron Krusemark, Miniller Pruski 
przyj dworze Francuzkim, powracaiąc z 
Berlina jna mieysce swoiego przeznacze- 
nia, przeiechał d. 8 przez nasze mialło, 
Tegoż dnia przeiechało tędy dwoch goń- 
cow Francuzkich od woyska do Paryża, 

P. Lesseps , Francuzki jeneralny kon- 
sul w Peterzburgu, przybył tu d. 9 rano 
z Berlina. Tegoż dnia przeiechał przez 
nasze miafio Arcybiskup Mechlihski, am- 
bassador Francuzki w Warszawie, powra- 
caląc do Paryża. 

P.Rayrevali P. Mure, oba z wydzia- 
łu związkow zagraniczaych, i Kawaler 
Mnre, jeneralpy konsul Francuzki w O- 
dessie , przeiechali także å. ọ tędy do Pa 
ryża. , 

Marszałek Xże Reggio (Oudinot) 
przeiechał d, 10 przez miafto nasze do 
Paryza. 

Baron Juh, tayny radca Saski, prze- 
iechał wczoray -tędy z Drezna do Pary- 
ża. Tamże przeiechał Jenerał , Sebaltiani 
młodszy. 


Z Gera d. 1 Stycznia. 

Z dywizyi Jenerała Grenier przecho» 
dzić będzie przez nasze miafto i Lipsk od 
7 do 14 Stycznia do Berlina 22,000 ludzi. 
W Schleiz i Lipsku będą wypoczywać. 

2 Lipska d. 12 Stycznia. 

D. ọ b. m. Xzna małżonka Xcia Emi. 
la Holsztyńsko - Sonderburg rozwiązaną 
szczęśliwie synem zoĥała. 

Tegoż dnia przybyta do naszego mia- 
fta głowna kwatera Jecerała dywizyi Gre: 
nier; przeszły oraz tędy do Berlina 14ty 
lękki putk i zsta dywizya. Reszta woysk 
do tey dywizyi nalezących przechodzić 
będą nalięprie. 

* "Z dugszburga d. 7 Stycznia. 

Prywatne liiy z Paryża donoszą, iż 
Angliia podać miała propozycye do po- 
wszechnego pokoiu. (Allgemeine Zeitung.) 

D. 3 b. m. przeszła tędy ofłatnia ko- 
lumna idącey z Włoch na północ bryga- 
dy Jenerała Zucchi, a d. 2 nowa kolumna 
dla zmocoienia dywizyi Jenerała Grenier, 

Ż Londynu d. 25 Grudnia. 

Podług lifow odebranych wczoray od 
woyska naszego na Półwyspie, a pod d, 
28 Lifiopada pisanych, leże zimowe, na 
które się toż woysko udac miało, rozcią- 
gały się poza Viseu (w Portugalii). Pier- 
wsza dywizya ruszyła do tey twierdzy z 
Gallegos rano d. 28 Lifopada. Stanąwszy 
Lord Wellington na leżach w Viseu i oko- 
licach, będzie mógł dofiać wszyfikiego z 
Oporto, czego potrzebuie, i oraz przeszką- 
dzać zamachowi Hrancuzow przeciw temu 
miallu. , 

y . pi: liflu pewnego Argltka pod d. 25 Ls- 
fiopada z Freynada w Purtugalii, gdzie 
była głowna kwatera Lorda Welling- 
żona: 

Nalegasz na mnie, przyiacielu , abym 


ga 


ci wynurzył bezfironniezdanie moie wzglę- było, że to wchodzi w rachubę nieprzy!a- 


dem ftanu rzeczy w Hiszpanii. Otoż ci po- 
wiem, iż co tylko względnie Lorda Wel- 
lingtoaa, i walecznego woyska iego widzia- 
łem, wszyliko wzbudza uszanowanie i w 
wielbienie. Ale czez0ż moze dokazać ta 
gariłtka walecznych przeciw zagrażaljący m 
iey zewsząd sitom ? | Fak mało masz wy- 
obrażenia niedolłatku i dolegliwości, na 
iakie to waleczne woysko iet wylławione, 
i niezmierney Ítraty w ludziach , ile moze- 
cie mieć w Anglii wyobrażenia lo głęboki 
letargu Hiszpanow.  Czytaiąc dzienniki 
Londynskie wnieśćby możoa, iż cała lu- 
dność Półwyspia ieft pod bronią, i dąży 
przeciw nieprzyiacielowi. Lecz iakże od- 
mienny obraz mogłbym wylfławić tego, na 
co sam. patrzyłem! Na zasłudze Lorda 
Wellingtona i woyska iego ct tylko poznać 
się potrafią, którzy , iak ia, widzieli, co 
też Hiszpanie z swoiey rony uczynili, i 
ktorzy znaią: wszelkie zawady, iakich woy- 
sko Angielskie za każdym krokiem do- 
znaie. — Pytasz mię, co sądzę o achotai- 
kach Hiszpańskich? Niektore (tylko ich 
kupy widziałem. Mogą oni uczynić nie- 
iaką przysługę w woyuie urywezey ; lecz 
nigdy nie pawazyliby się uderzyć na regu- 
larnego Zołnierza,i me oparhby mu się w 
otwartem polu. Są to kupy ltrasznieysze 
dala przyiacioł, 'amzeli dla Francuzow. 
Gdyby ciiutro zPółwyspia ufiąpili, nay pier. 
wey rząd, iakibysolwiek zaprowadzono, 
wziąśćby się powiniea do wytępienia ;tych 
kup, nawykłych oddawna żyć iedynie z łu- 
pieztwa, i niezdolnych nigdy powrocic de 
zatrudnień rolaika i spokoyuego obywatela. 
Żapeźne iuż teraz $ię cofać. Stawa wy- 
maga, żebyśmy przedsięwziętego dzieła 
nie opuszczali; a chociażby też prawdą 


ciela naszego ,' spodziewam się, iż rząd 
A « 


nasz nie omieszka nadsyiac Lordowi Wel- 


lungionowi aż db ofłatniego człowieka. 
'Frzebaby nam przynaymniey 20,900 pie- 
choty i coo jazdy Świezey i czerltwey o 
zeby utrzymać się przy zyskanym przez 
nas kraiu, b należałoby iak mnayśpiesz- 
mey wznocnić bardzo zmnięyszane puł- 
ki. Lepizy zaś nic nie przysyłać, niż ma- 
łe oddziały „ bu te nie zalłąpią wcale u- 
byłych ludzi. Co porabialą w Anglń puł- 
ki Niemieckie na nasz Zołd wzięte?” Lug 
Angielski, iak słyszę , nie mile a mie pa- 
trzy „b uważa ie za narzędzia despotyzmiu 
Minilirow , a tem samem, za niebezpie* 
czne dla koaftyrucyi i wolności naszey. 
Niechay tu przybędą. i na pobieraną pła- 


‘cą zarabiaią. Mogryby tu utrzymać sta- 


wę oręza naszego, t prędzeyby od nas 
zniosły wpiyw klimatu; a tak w sprawie, 
nie będącey właściwie maszą, oszczędzikt= 
byśmy przynaymniey krwi Angielskiey 
więcey nid: dotąd. 


"= D. 28. — 

Lift z Gotenburga ped d. r8 Grudnia 
wyraża: Z Kopenhagi donoszą, iż rząd 
Duoski iet w chęci zawarcia pokoiu z 
śkngliią. łowią także, iż deputowani ed 
admiralicyy Angielskiey, Rogsyyskiey i 
Śzwedzkiey oszacować maia wartość zni- 
Szczonych Duńskich ekretow , i że resztą 
pozoftałych okrętow ma bydz llanii po- 
powroconą, a za uszkodzenie Kopenhagi 
pod: czas bombardowawia będzie wyna- 
grodzoną. Rząd zaś Duński przyłączy y 
iak mowią, zo,ooo swoiego woyska do 
Rossyyskiego i Szwedzkiego, które razem 
atlakować maią cofaiące się przez Niemcy 
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'woysko Francuzkie, (1) 

W sobotę rano okręt Antelope po- 
płynął Z 100,000 f. szt. dla zapłacenia 
woysku zołdu na półwyspiu (2). 

Jeżeli Soult cofnie się z swem woy- 
skiem do Francyi, tedy Lord Wellington 
powroci pewnie do Anglii i odda Jenera- 
dowi Hill naywyższe dowodztwo nad An- 
gielskiem i sprzymierzenem woyskiem (3). 

Z szczególnieyszem ukontentowamiem 
f!wyraza dziennik Goniec) dowiaduiemy 
się, ig rada handlowa pofłanowiła praer- 
wać związek z Francya, który dział się 
za dawanemi pozwoleniami. Jak się zda- 
je Napoleon wydał nadzwyczay wiele po- 
zwoleń w nadziei, iz nasza handlowa rada 
wyda podobnąż liczbę, Uchylenie tego środ- 


ka z naszey firony, zrobi wszyftkie po. 
zwolenia bezużytecznemi. Tamę, którą 
teraz położona, nie tycze się iednak wy- 
danych iuż przez naszą radę handlową 
pozwoleń, Wierność naszego rządu zarę- 
cza, iż będą nienaruszenie dotrzymane 
(4)- 
— D. gr Grudnia. (7 Monitora.) 
Pisma tuteysze ogłosiły nafłępuiący 
lit prywatny pod d. 22 Grudnia z Paryża: 
(7 Cesarz ief ciągle słaby , nieprzefła- 
ie iednak trudpić się sprawami rządowemi 
(5). Czelte miewa naradzenia z minilira- 
mi, a osobliwie z ambassadorem Aufiry- 
ackim (6). 
wiono 17 gońcow do Wiednia, Berlina, 
Drezna, Stuttgardu i innych okolic. Po 


Od przeszłey soboty wypra- 


r A Zmiewaga,aktóra wyrządziliście jey przez 
spalenie iey fłolicy wśrod pokoiu i zabranie iey floty, nie iefł tego gatunku obels 
ga, ażeby pieniądzmi mogła bydź zagodzonąa, Frzy pisek Monitora. 

(2) Od siedmiu miesięcy wasze woyske w Portugalii nie ief płatne, i te 100,000 
f. szt. nie są na zap acenie go wyfłarczaiącemi. Przy pisek tegoż, 

(3) Woysko Acia Dalmacyi nie tylko nie uczyni wfłecznego poruszenia' do Fran- 
cyi, ale nawet znayduią się w drodze nowe woyska dlajzmocnienia go. Liczba 
woyska Francuzkiego w Hiszpanii wynosi iflotnie 300,000 ludzi, pomiędzy 
któremi znayduie się 20.000 jazdy i 300 dział z sprzężaiem. Aze liczba znaydu» 
iącego się aktualnie pod bronią woyska zmnieyszyła się do 270,000 ludzi, idzie 
zatem 30.000 nowego woyska, które w Styczniu i Lutrm doprowadzą potęgą na- 
szą do 300,000 ludzi. Andaluzya będzie znowu osadzona; a iezeli woysko An- 
Bielskie zofianie cokolwiek osłabione , tedy woyska nasze uderzą na Portugaliią. 

Przypisek tegoż. 

(4) Od przybycia Cesarza nie wydano żadnego pozwolenia, i wątpliwą ie rzecza, 
czyli które będzie wydane. Ponieważ przeszło 500 Angieiskich pozwoleń znay- 
duie się w ręku kupcow ; prożną zatem czynicie chwalbę, wiedzac, żeście dla 
ożywienia waszego handlu doftateczną na dwa lata wydali liczbę pozwoleń. Dla 
Francyi i ladu daleko pcżyteczniey byłoby, gdyby żadnego z wami nie było związ- 
ku. Każde pozwolenie, które rząd Francuzki wydaie, ie dla was łaską, ieft 
to kropla oliwy, którą do waszey lampy wlewa, a którey tak bardzo potrzebu- 
jecie!!! Pomimo krążenia waszych okrętów, przybywa bardzo wiele Amervykańh 
skich Ratkow do naszych portow; w samen tylko miesięcu Grudpiu przybyło 50 
bogato wyładowanych. Przypisek tegoż 

(5) Przy tem chodzi trzy razy w tysodtiu na polowanie i ubiega po Śniega i lodzie 
Pa trzy mile +francvzkie). Niema nikogo w Paryżu, żebv nie wiedziat, iż Cesarz 
Zupełnie ieft zdrowy. Powyższe doniesienie ieft widocznie w Londynie skompo- 
BOWane, Przyprsek tegoż. 

(6) Wiadomo wszyfikim, iż w Paryżu niema ani ambassadora, ani posła Aufiryac- 
kiego. Irzypisek tegoż, 


—— EEEE —_ 
(1) Damia nie zawrze z wami pokoiu. 


X 92 X s - 


litycy nasi pofirzegli wczoray przybyłego 
miespodzienie Aufiryackiego officera z pi- 
smami od Cesarza Franciszka, Mowia, 
Że to ieł Baron Erbach, jenerał major ja“ 
zdy, i oddał Napoleonowi własnoręczny 
iR Franciszka. Myślą tu bardzo nad o- 
tworzeniem układow do powszechnego 
pokoiu (7). Mimo tego i wszelkich do 
pokoiu skłonności, wydano rozkazy, aby 
wszytkie w Francyi będace liniiowe woy- 
ska udały się do Strazburga. Przed Sty- 
czniem między tem mialtem i Metz zato- 
żony bydź ma oboz zimowy. a 
— D. t Stycznia. ` 

W Dower rozeszła się pogłoska, iż 
lud woieuney iedney sorwety zbuņtowa? 
się i zaprowadził ią do iednego z portow 
Francuzkich. Korweta ta ltała w Duoge- 
ness. 

Fregata Arethusa wyszła d. 24 Paże 
dziernika z Hawanny na krążenie. Do- 
noszą teraz, iż zabraną zolłała przez A- 
merykanską fregate Essex w odnodze Me- 
xy%kanskiey. Miała ona ma sobie 2 mil. 
liiany piafirow i zaprowadzoną bydź mia- 
ła do Mississipi. — Zbudowanych teraz 
bydź ma 17 fregat o 38 działach, — Z 
Amerykańskich gazet dowiaduiemy się, iz 
woienne Amerykańskie okręty zabrały do 
15 p. m. 218 Angielskich flatikow , które 
razam miały 574 1 5106 ludzi osady. Po- 
między temi fiatkami znayduie się kilka 
fregat. — Ofłatuiego wtorku popżynął o- 
kret pod banderą pokoiową z ważnemi 
pismami do Amerykańskiego rządu. 

Rząd odebrał urzędową wiadomość, 
že fregata Macedonier zabrana zofłała 
przez Amnervsańską fregatę Ziedneczone 


ka i trwała 2 godziny, pod czas którey 
Macedonier będąc pofirzelaną, i utraciw- 
szy przeszło trzecią część ludzi w zabi- 
tych _ ranionych, przymuszoną zoltała 
zwinąć żagle. 

Siły Amerykańskie na granicach Ka- 
nady podaią do 41,000 ludzi. W Ziedno« 
czonych Stanach liczą 215 głosow wybior- 
czych; zatem 103 głosow Hanowią wig- 
kszość, Clinton ma mieć 105, a Madison 
100 głosow na prezydenia. 

Z Xopenkagi d. 9 Stycznia. | 

Liczba będących na początki tego 
roku w czynney” Dunskiey s uzbie oflice- 
row morskich wynosi: z Adfnirałow , 1 
Wi-.eadmirał, 11 Koatraadm'rałow, 10 
Koimanderow , 13 Komanderow kapitanow, 
20 kapitauow, 36 podkapitanow, 50 po- 
ruczuikow i 81 podporucznikow. 

J. K. Mość roztazał 75 beczek rożne- 
go zboża pomiędzy ubogich w Drontheim 
rozdać darmo, a 325 po nizkiey cenie 
Sprzedać, . 

Ze oftatnia burza skutkować-muciałą 
aż do gtębi morza pokazuie się, iąd,*że 
barka rybacka, która w krotce po burzy 
przez Suud przepływała, zalała Ra po- 
wierzchni wady tak wiele rozmaytego ga- 
tuaku odurzunych ryb, iż mozua ie było 
rekami łapać. 

Rozmaite wicdomości. 

W Królewcu doszło zi” n^ do 25 fo- 
pni. Ð. 25 Grudnia nagle zejżyło i była 
odwilż. a 

Dźwina pod Archangelem zamarzta 
ieszcze d. 23 Pazdziernika. 

Podiug pism publicznych Arcybiskup 
mialła Moskwy Platon umarł w pode- 


Stany. Potyczka zaszła d. 25 Październi-- szłym wieku. 
— — ZOO e aa a O E, E E 
(7) Kto chce wi-dzieć warunki do pokoju, niecnay przeczyta hA Xcia Bassano do 


Lorda Caitlereazh. 


Przypisek iblonitora. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


z KRAKOWA DNIA 27 STYCZNIA 1813 Roku WE SRODĘ 


Do Redaktora Gazety Krąfowskigy. 

Odebrawszy składkę od płc piękney w 
Krakowie zamieszkażcy dla Putku doe 
wądztwu memu powierzonego, w summie 
złotych polskich dwa tysięce siedmset 
sześćdziesiąt dziewięć „na opatrzenie pier- 
wszych potrzeb żołnierzy, z kampaaii po- 
wracaiących, mam sobie za szczególny 
obowiązek, ztozyc łaskaw ym Kontrybuent= 
kom pybliczne moie podziękowanie; z tą 
czułą wdzięcznością, z iaką podobnie tea 
wspaniały czyh przyiąć winien iefiem. — 
Chlubny dla mnie i Pułku moiego zaszczyt, 
do którego gorliwość JW. Prefekta Depar- 
tamentu Krakowskiego i Jego fłaranność, 
Mała się pierwszą pódnieią, daie mi pra- 
wo do wynurzenia mu naywiększego po- 


"dziekowania, z zapewnieniem, iż nie prze- 


| 
| 


4" 
* 


| 


fianę cenić iak ńaymocniey Jego i Dam 
Sako vskich dla Pułku szanowney Opie- 
a przy pierwszey obronie kraiu 
plas żołnierzom, iak dzielnie branić 
powinni tę wdzięczną z rodakami ziemię, 
Którey dary winniśmy w Żywey do zgonit 
dochować Pamięci, 
Fułkownik Dowodzca Pułku 

12go Piechoty 

Wierzbiński. 
Lija Obywateli przez których są złożone 
dobrowolnę ofiary na wirzymanie La- 
zareiu Moskiewskiego od dnia 4do 16 


Śtycznia 1813. 


Nazwizka składaiących 


JW. Biskup Rrakowsii 
Stanisław Ossoliński 
Klementyna Xzna JĄ sj, 


Tekla Potocka 


Loża Krakowska W.M, „ 


Wincenty Laskiewicz 
Alexander Moszczeński 


Franciszek M olf 
Hearyk Aecbli , 
Antoni Röltzel 
Piotr Steinkeller 
Onufry Dzianott 
Mokranowscy 


'. 


Ci 


r 


. 


Ci 


z Krasinskich Wodzicka » 
Wiktor Komorowski 
X. Antoni Byftrzānowsķi, K. K. Üukat re 


X. Wincenty Łancucki, Archipres. . 


Antoni Stadnicki 


Wincenty Golkowski 


e 


* 


« 
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W oyciech Maczeński, Rarszy . 


Stanisław Szaniawski: 


X. Opat W odzicki 


y 


%. Lipiński, Kan. Krak. 


Doraw Dyrektor R 


i Belini i ` 

* Pinorf 

Jakób Mączeński 
Śrancel i Fiker 

Piotr Bat  . 
Józef W asserab 


po 


. 
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20. 
TOO4 
400. 
100. 
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Seredyński, Rewizor 
Józ. Leszczyński 
Jan Bichter . e 
Koch : 
Woy. Grabowski 
Frölich . b 
Krosz 
Papiski . i ; 
Józef Traytler s 
Soczyńska wdowa ., 
Karol Traytler $ 
Józef Schreiber + 
Fłoryan Morbitzer . 
Ludwik Stanowski . 
An. Kowalski 5 
Feszka - 
Labbé Boucher 
Tomasz Biron r 
Lipnicki a À 
Cypcer . 

Ignacy Mączeński 

Mazurkiewicz 
Matias Witayski 
Antoni Sapalski 
W ybranowski 
z Załuskich Puszetowa 
Alexandryna Stecka 
Wencel i Syn 


Czerzyk : à 
Szymon |Białecki . 
Kochańowska 

Fran. Xaw. Bayer 
Jan Bochenek . A 


Teressa Walewska , 
Jan Fran. Fiszer 
Benedykt Knanie 
Gloger i Szutlz 
Józef Nowakowski . 
Ignacy „Mierzejewski 
Marcinowa Badynia 


Kremer . A . 
Jakób Kirchmajer . 
Aniani Jelonek, . 
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3 Jan Librowski 3 

6. Michał Librowski : - 6. 
; 2. Szymon Benda b 2. 

4. Maciey Kossowicz . - 4- 

Š 3. Szydłowski , i \ 6. 

. 6. Szymon Mileski . 73. 
6. Myszkowska Margrabina . „6 
. 3. X.Sierakowski, Kan. Krak. j 6. 
6. X.Hołowczyc Kan. Krak. 6. 
. 6. X. Michał Sołtyk, Dziekan Kap. Kr. 12. 
6. Maciey Maczeński . 4. 
ś 6. Aebli i Szpaiser . s 18. 
6. Izrae Mendelsohn . „ 50 
À 2. Milkuszitz F - w 

O 6. Markus Friedlender . ' - 20. 
: 4. Mikołay Gofikowski 20. 
k 12. Ignacy Trzebiński . > $ 20. 

6 X. Markiewicz Kanonik! i . 6. 
p i z Dembowskich Jakóbowa Wodzicka 36- 
. 6. Krastński, Major: , -> Bp 42. 
z. Maszewski "WA y 2, 
6 Zwierzyniecki, Pisarz $ A 2. 
+ -e EE) 
tj Summa dukatow 2— 2129. 
. 2. 

j 6 Unoważnieni wezwaniem W. Prezy- 
: * denta Miaa Wolno Handlowego Krako- 
; 4. wa do zebrania takowych ofiar, podpisu- 

36. iemy. W Krakowie d. 16 Stvczaia 1813. 
4 ~ = Jan Podleski. 

3 74. Maieusz Kirchmayer. 3 
5 10, z” 

. g. Stopniezimnad. 17 Stycz. 1813 sa ; 

TET — 18 N E er 
"zh 4. e. Że koń Ir "= —156 
ukat 1. —— 2 = m 20 . - m} 
3 12. == | M ="Z | ">  — 
t m — — 2257 47—% 6 
8. = = tw 23 co - — 106 
. 10. — -æ = wu m — 2 
Dria 25 i 26 Stycznia 1815. 1h 
12. Cena zboż rożne,o gatunku na Targu w 
* 6. Krakowie sprzedawanych. - i 
5 1. 2. 5g, s4: 
Y ZŁ zr, Zł.zr. taar. Zl gr. 
b b, Korz: Przenicy 19 — 11 — 10 15 9 15 

a - — Zyto ++ — 9 r5 8 15 — 

« 6.. = Jęczmień 9 — 8 15 8 | Z 

4 — Owsa 6 SERY R JB Z ee 
4 ` =— Jepet 22 — 20 — 19 = 7 — 
: p |= Grochu 18 — 17 — 16 — ma 
. 4,  — FRzepaku 26 =— 25 — 24 = = = 
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DONIESIENIA. 

Z mocy Wyroku T. C. P. J. D. K. dnia 6go Października 1812 Roku do L. 254 
Regefiru wpisow spraw Strmmarycznych względem zapracenia summy 432G6 złotpol. 
wediug ewałuacyi z dnia 28 Grudnia 1809 Roku z prowizya po 5 cd 100 W. Kajeta- 
nowi Wędrychowskiemu Possessorowi aręcownemu dcbr Marchocic galezney, z mocą 

 tymczasowey Exekucyi bez kaucyi w iwszey lnliuncyi zaccznie zapadłego, rozne 
leynoty tabakierka złota i srebra na zaspokojenie pomienionego długu zaięte, dnia 
8go Lutege r b. o godzinie 1otey z rana iu w Krakowie pod L. 282 przy uhcy Gołę- 
biey publicznie naywięcey daiącemu sprzedane zollarą; te zaś przed licytacyą dnia 
4go, 5go i 6go Lutego r. b. pod dopiero wspomnioną liczbą 282 w mieszkaniu pudpisa- 
nego widzieć mozna. — Dan w Krakowie dnia 22go Stycznia 1813. 
Jun Kanty kowalski, B. 1. 4. P. F- D.K. 

Dnia i2go Lutego r. b. rożne ruchomości srebra i zboże w Gariatowicach pod 
Chmielnikiem w towiesie Szydiowskim lezącey wsi, która w dniach 9, 10 i 1igo 
Lutego r. b. przez Licytacyą u JP. Marcina Jasihskiego w pomienioney wsi mieszka- 
lącego widzieć mozna, dnia zaś t6go Lutego r. b. w Ów czarach pcd Buskiem rożne 
ruchomości, bydło i konie, a dnia 18 tegoż m, o godzinie 1otey ranney, zboże roznego 

- gatunku w Chomepntowie w Powiecie Szydłowskim leżącey wsi za gotową srebrną 
monetę naywięcey daiącemu publicznie sprzedawane będzie. — Kazdy przeto wyrze- 
czone efiekta zakupić sobie życzący w pomienicnych dniach i mieyscach (fiawic się 

zechce. — Dan w Krakowie dnia zzgo Stycznia 1813. 

: Jan hanty Kowalski, K. T. C. P, IX DHR. 

Dnia dwudziefiego trzeciego Lutego r. b. o godzinie 1otey przed po'udniem zboże 
rożnego gatunku w snopie w wsj Słupowie pod l)ziałoszycami w Powiecie Szkalbmir- 
skim lezącey, za gotowa srebrną monetę publicznie sprzedane zofianie. — Każdy prze- 
to chęć kupna maiacy w pomieniouym dniu i mieyscu ltawić się zechce. — Dan w 
Krakowie dnia 23 Stycznia 1813. , 

Jan Kanty Kowalski K. T. C. P. T. D. K. 

e Dnia 14 Lutego r. b. o godzinie 1otey tanrey, zboże rożnego gatunku w snopie w 
wsi Brzyściu pod Finczewem w Powiecie Szydłowskim leżącey we dworze za gotową 
srebrną monetę publicznie sprzedane zofianie. — Wszyscy przeto chęc kupna maiący, 
w pomienionym dniu i mieyscu Rawić się zechcą. — Dan w Krakowie dnia 23go Sty- 


czna 1813 Roku. 
Yan Kanty Koualski, K. T. C. P. Fe D. R. 
Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Dobr i Lasow Narodowych, ninieyszym w dal- 
szym ciagu obwieszczenia poprzedniczego z dnia 12 Grudnia r. z. w Gazecie Vi arszaw- 
skiey pod Nr. 101 na dniu 19 t. m. niemniey korrespondencie Warszawskim, względem 
Licytacyj Dobr Narodowych umieszczonego, i do publiczney pedarego wiadomości; 
Lujadamia cheć licytowania maiących, iz w dniu gcim Lutego r. b. naltąpi z kolei li» 
Cytacys dwoch kluczow w Departamencie Radomskim położonych, iako to; Piorkowa 
wa”, Fisci 102,610 złp. 13 gr. — Mierowa z Woytoliwem w Jalirzębiu i Sołtefiwem 
ki ąsowach , Preiium fisci 85.695 złp. 15 af2 gr., tudzież w Departamencie Siedlec- 
mę Folwark; Razna , Przetium fisci 2,126. złp. 13 f4 gr. — Folwarki Sadoles, Præ- 
Stum sci 3529 złp. 18 3/4 gr — W Warszawie d. 1igo Stycznia 1513 Roku. 
(Pod.) Bouens. Ma:araki. 
Komornik Za zgodność z Oryginałem Aratz. 
dos use. „000. Trybunale Handlowym Departamentow Krakowskiego i Radom- 
; nie o BW Dinieyszym publiczność, iż na dniu 29 Sty cznia b. m, 1 r. o gedzi. 
- się ie Hee R, domu pod Nr. 398 tu w Krakowie przy ulicy Zydowskiey rozpocznie 
ovi 4 < ke ow machoniowych w guście nayświezszym, iako to: komod, foli. 
piigi H NE” » zwierciadeł, zegarow Rołowych, landszafiow -- 34 Maiący 
dnia 269 Stycznia 18,5, ożhaczonym mieyscu i czasie wc | -— W Arakowie 
Jan kanty Favhinetty, Komornik Tryb. Han. Dep. Krak. s Radom. 
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Kamienica Przechodnia w Rynku w iza pod Nr. 237 sytuowana — do Mas: 
sy kredalney Pawła Schóna naleząca — na wniesienie Ur. Antoniego Kłossowskiego 
Patrona Trybunału Cyw. I. Iut. Lf. K. przy ulicy Stawkowskiey pod Nrem 445 mies 
szkaiącego — iako tey Massy kredalney uRanowionego Kuratora — przez licyt acyą 
pubhczną sprzedaną zoflanie. — Licytacya przygotowawczcgo przysądzenia na dzień 
16 Grudma 1812 R. naznaczona była — na którey gdy nikt z zyczących sobie naby- 
cia nielłanął — Licytacya (lanowcza pomienioney Kamienicy, W teyze samey cenie 
nizey w warunkach umieszczoney — w terminie prawem przepiSacym to jelt 4 Lute- 
go 13:13 Roku, przed nizey podpisanym, mocą rezolucy: Wysokiego Trybunału "Cyw. 
1. Intt. D. K. z dnia 15 Pażdziernika 1812 R. do Nru 3692 wypadłey, de egowanym — 
w zamieszkaniu iego to let w Rynku pod Nr, 456 o godzinie 9 Z rana odbywać się 
będzie, pod warunkami naliępuiącemi: imo. Cena pierwszego wywoła: ia ftanowi się 
42,904 zip. 26 2/3 gr. która z 2ch trzecich części'suimmy Szacunkowey 61,357 ztp. 10 
gr. wynika. — zdu. Rupiciel przyszły przyimuie na Kamienicy summy Kapiialne Wie 
derkauitowe 17,500 złp. wynoszące. — 3ti0. Resztuiącą summę jaka się % przedazy 
okaże Kupiciel po odtrącemu w iderkauffow w trzech rocznych Ratach z prowizyą po 
5 od roo decursive do lepozytu Trybunału składać winien, lub o tey zaęłacie z 
Kredytorami Schóaowskieini' «iorym ta summa przez tuteyszy Trybunał do zapta: enia 
przeznaczoną zolianie, ugodzić się. — 4to. Kazuy chęć kupna tey Kamienicy maiący 
predi zaczęciem licytacyi złoży nizey podpisanemu rotą część Jako Vadium ts left: 
42yo złp. 14 gr. Gdyby zaś aa terminie przeznaczonym nikt z 2yczących sobie kuppa 
tegoż domu nielłanąt, ua ten czas Kurator ultaaowiony Ur. Autom KAłvssowski fioso- 
wnie do Dekretu Król. d. 26 Czerwca 1811 R. wydauego, ządać będzie przysądzenia 
tey Kamienicy 2/3. wartości, Wierzycielom pierwszeńitwo z Kologacyi mającym. — 
gio, Jeżelby przyszty Nabywca Kamienicy „ resstuiącey suimmy w ratach wymienio- 
nych do Depozytu nie ztozył , lub z Wierzycielami pierwszeniiwo maiąsemi omento- 
Żył się, na tem czas taz Kamienica na koszb i ltratę nowego Nabywcy przez pow tors 
ną licytacyą puszczeną by była. — óto. Mieszkancow tey Kamienicy , będących przy 
Kontraktach naymow, bądz na pismie bądź słownie naltąpionych — Nabywca do 
roku utrzymać będzie obowiązany, == W Krakowie d. r6 Grudnia 1812 R 
Woyciech OQiearskt, Notaryusz D. A. 
Uwiadomia się ninieyszym, że Ogrod Dworski w Krzeszowicach „ zawieratący w 
Sobie kilka morgow, będzie z wołney Reks puszczony w trzechletnią arendę wraz Z 
drzewami owocowemi , iaspektami , domem mieszkalnym wygodnym, oraz z doda- 
niem podoltatkiem FPanszczyany ! nawozu, — Chęć maiący nabycia tey arendy, ma 
się udać do Kancellaryi Domiaikalney w Krzeszowicach; iednak ofirzega się przy: 
tyin „że arkuduiący y albo sam powinien tydź ogrodnikiem z Professyi, aibo przyiąć 
na siebie obowiązek utrzymywania uczonego Ogrodnika. — A 


; ,» 
Opisanie. Sąd Policyi Poprawczy obwodu Krakowskiego, ma honor wezwać me 
hicyszym wszelkie władze cywilne v woyskowe, ażeby Jakóba Zaiąca, inaczey Woy- 
ciecha Karzmarczyka O'kradzież iaiowki i koma obwinionego, zaresztu Pileckiego 
zbiegłego Śledzić i w razie wscaytania tutay dofławić zechciały , ten ief wzrofu żrednie= 
go, trzyma się pochyłe „lat ma 40 włosow czarnych. kręcących się, OCzow siwych, 
nosa mictnes0' „ twarzy okrag, cy , rude zarafłaiącey , uciekł 2 aresztu w gum pfucien= 
Dey, powrozkieni przepasany, w bófach! na: obcasach, i w czapce z wierzchem SU 
Roa iasuo grunatowego z czarnym barankiem. > s 
Od J. K. X: Wei Sądu Pobcyi Poprawczey obwodu Krakowskiego, Doia 11 
Grudnia 1812 Roku. "a „, Mechińth, 
Przeł kilku tygodniami w okolicy Krzeszowic znaleziony iefi Ttumaczek w któż 
rym frak sukiehay maty znaydował się. —* Właściciel tego o odzyskanie, ma Się. w 
przeciągu miesiąca! zgłosić w Kanceilaryi Dimnkaloey w Krzeszowicach» 


